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1. Wprowadzenie

W artykule przedstawiam y część wstępnych wyników badań  zrealizowa­
nych w 1997 r. w Słubicach, przez zespół ankieterski składający się ze 
studentów Wyższej Szkoły Pedagogicznej w Zielonej G ó rze1. Objęliśmy nimi 
194 absolwentów różnych typów szkół średnich (liceów i techników). Część 
z nich kontynuuje naukę (47,5%), część już pracuje (31,2%), spora grupa nie 
uczy się i nie pracuje (21,3%). Pozostający na utrzym aniu rodziców stanowią 
więc 68,8% badanej kategorii.

B adaną młodzież m ożna objąć nazwą „młodzi dorośli” [Borowicz, Krzymie- 
niecka, Szafraniec 1991]. Nie jest to  już młodzież w wąskim rozum ieniu tego 
słowa, z uwagi na podejm owanie ró l związanych z udziałem w życiu dorosłego 
społeczeństwa [N ow ak 1989]. Absolwenci szkół średnich są pełnoletni, m ogą 
być uznawani za partnerów  przez rodziców czy pracodawców. G dy podejm ą 
studia w innym mieście lub pracę, słabną ich związki z rodziną przypisania. 
Jednocześnie osiągając pełnoletność i dysponując m aturalnym i świadectwami 
nie są jeszcze dorosłym i w ścisłym znaczeniu. D opiero wchodzą w role 
związane z funkcjonowaniem  w życiu dorosłego społeczeństwa, p róbują tych

1 Badania w Słubicach zainicjował prof. Edward Hajduk. Kierowany przez niego zespół 
z W SP w Zielonej Górze realizował badania w 1992,1993, 1994,1995 r. Obejmowały uczniów klas 
siódmych i ósmych wszystkich słubickich szkół podstawowych oraz klas pierwszych i drugich 
wszystkich słubickich szkół średnich. Zob.: E. Hajduk (red.), Społeczne postawy młodzieży miast 
przygranicznych, Zielona Góra 1995, Rocznik Lubuski, T. XXI; E. Hajduk, B. Idzikowski (red.), 
Młodzież w okresie zmian organizacji społeczeństwa, Zielona G óra 1996, Rocznik Lubuski, 
T. XXII, cz. 2.
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ról, ich zakres jest jeszcze ograniczony. Często są jeszcze -  zwłaszcza studiujący 
i poszukujący pracy -  na „garnuszku" rodziców, co znakom icie ograniczać 
m oże sposób ich społecznego funkcjonowania. Rodzice - bywa - z jednej strony 
w ym agają od nich swoiście rozum ianych „postaw samodzielnych", z drugiej 
strony postaw y te m ogą skutecznie blokować, posługując się argumentem  
m aterialnej zależności. Instrum entalne posługiwanie się przez rodziców ar­
gum entem  m aterialnej zależności, budzić może u potom stw a poczucie nierów- 
nościowego uczestnictwa w układzie rodzinnym .

W ykształcenie uważa się za ważny czynnik różnicujący życie rodzinne czy 
w arunkujący proces socjalizacji zachodzący w rodzinie, za istotne kryterium  
w yodrębniania typów rodzin [Tyszka 1979, 1991]. W artykule interesuje nas 
odpow iedź na  pytanie czy zróżnicowaniu rodzin  z uwagi n a  poziom  wykształ­
cenia ojca towarzyszy zróżnicowanie postaw  młodzieży m iasta przygranicz­
nego? W śród badanej przez nas młodzieży 42,2% m łodych słubiczan posiadało 
ojców z wykształceniem podstaw owym  i zasadniczym  zawodowym , 32,1% 
z wykształceniem średnim, 25,7% z wyższym. Rodziny tych absolwentów 
słubickich szkół średnich, którzy posiadają ojców z wykształceniem pod­
stawowym i zasadniczym  zawodowym  um ownie nazywam y robotniczymi. 
Rodziny tych m łodych słubiczan, którzy posiadają ojców z wykształceniem 
wyższym umownie zaś nazwiemy inteligenckimi. W artykule pom ijamy po­
glądy prezentow ane przez młodzież posiadającą ojców z wykształceniem 
średnim.

Sytuację zawodową członków rodziny również uznać m ożna za ważny 
czynnik różnicujący życie rodzinne, za istotne kryterium  w yodrębniania typów 
rodzin [Beskid, M ilic-Czerniak, Sufrn 1995; K ózek 1994; Kozłowski 1997, 
D zięcielska-M achnikow ska 1995; Tyszka 1995; Szylko-Skoczny 1992]. In te­
resuje nas także odpowiedź na  pytanie, czy zróżnicowanie rodzin, z uwagi na 
sytuację zaw odow ą ojca, odzwierciedli się w nastaw ieniach młodzieży m iasta 
przygranicznego? W yodrębniliśm y wśród badanej młodzieży dwie kategorie. 
D o pierwszej zaliczyliśmy osoby, których ojcowie posiadają stałe (pełne) 
zatrudnienie (63,4%). D ruga składa się z osób, których ojcowie są bezrobotni 
lub (i) w ykonują pracę dorywczą (36,6%).

2. M iasto pogranicza polsko-niemieckiego 
jako  miejsce badań socjologicznych

M iasto pogranicza jest -  z uwagi na  swą specyfikę -  ciekawym terenem 
badań  socjologicznych. M ożna przyjm ować hipotezę o osobliwościach wy­
chowawczych m iasta pogranicza polsko-niem ieckiego w latach dziewięćdzie­
siątych tego stulecia, w zakresie tak  obiektywnych uw arunkow ań, jak  i ich 
społecznych skutków  [G ołdyka 1997].
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M iasta pograniczne cechowała do 1989 r peryferyjność położenia. Ich 
gospodarcze podstaw y były oparte na istnieniu jednego lub dwóch zakładów 
przemysłowych. Przed 1989 r. obserwowano odpływ z nich ludzi młodych. 
N iedoinwestow any był przemysł, wyraźny był także regres infrastruktury 
miejskiej [K urcz 1992],

Przełom  ustrojow y zastał m iasta pogranicza polsko-niem ieckiego nie 
przygotowane do obsługi przybyszów z Niemiec i innych państw  Europy 
Zachodniej, Polaków  podróżujących do państw  E uropy Zachodniej lub 
szukających w m iastach przygranicznych szansy gospodarczej, przybyszów 
z terenu byłego Związku Radzieckiego i innych krajów  nieistniejącego już 
bloku socjalistycznego oraz zwiększonego przepływu d ó b r transportem  sam o­
chodowym. Braki w infrastrukturze spowodowały zdaniem  Z. K urczą (1992) 
charakterystyczne dla takiego m iasta napięcia społeczne [1] pom iędzy stałymi 
m ieszkańcami a szukającym szansy gospodarczej elementem napływowym, 
elementem rządzącym  się swoistymi praw am i, a także [2] pom iędzy stałymi 
m ieszkańcami prowadzącym i działalność gospodarczą i nie prowadzącym i 
takiej działalności. D o funkcji lokalnego centrum  dochodzi now a - obsługa 
zwiększonego napływu ludzi i towarów. D o tej funkcji m iasta przygraniczne 
nie były i nie są przygotowane. Zm niejsza się w nich znaczenie lokalnych 
zakładów przemysłowych, przeżywających trudności wynikające z sytuacji 
ogólnoekonomicznej Polski i ze specyfiki lokalnej.

Z przełomem społeczno-ustrojowym  związane jest powstanie nowej in­
stytucji, w sposób istotny zmieniającej obiektywne w arunki wychowawcze 
w mieście przygranicznym. Instytucją tą  jest bazar. N ow ą rolę odgrywa 
przejście graniczne. Bazar wraz z przejściem granicznym  stają się podstaw ą 
gospodarczego funkcjonow ania miasta: podstaw ow ym  źródłem  utrzym ania 
dużej części rodzin i miejscem pow staw ania specyficznych wyznaczników 
sukcesu życiowego. Badacze terenów pogranicza zw racają uwagę na  to, że 
bazar i przejście graniczne stwarzają obiektywne w arunki do przejm owania 
przez młodzież określonych sposobów myślenia o własnym życiu, szkole, 
wykształceniu, kryteriach sukcesu życiowego, o rodzinie. Sprzyjają one po­
wstawaniu przeświadczenia, [1] że m aterialna pom yślność wiąże się z handlem  
a nie z pracą produkcyjną czy wysokimi kwalifikacjam i zawodowymi, [2] iż 
sukcesy życiowe nie zależą od jakości i poziom u wykształcenia, ale od życiowej 
zaradności czy handlow ego sprytu [H ajduk, Orzełek-Bujak 1993],

D o kategorii obiektywnych uw arunkow ań wychowawczych charaktery­
stycznych dla m iast pogranicza zaliczyć należy widoczność „innych” Polaków  
poszukujących w nim szansy gospodarczej, oraz widoczność „obcych” etnicznie 
i kulturow o, dalej sąsiedztwo z państwem  i społeczeństwem silniejszym 
gospodarczo i nasilenie zjawisk patologicznych [K urzępa 1995, 1996a, 1996b], 
W idoczność „innych” i „obcych” sprzyja kształtow aniu się przekonania, 
iż ocena jednostki zależy od mierzonego pieniądzem  stanu posiadania;
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sąsiedztwo z N iem cam i wyznacza poziom  i strukturę oczekiwań. W idoczność 
zjawisk z obszaru patologii i marginalizacji społecznej (kradzieże, rozboje, 
włam ania, narkom ania, prostytucja) dezintegruje społeczność m iasta, jeśli są 
one powielane i tolerowane, zniekształca ponadto  system w artości widziany 
w perspektywie indywidualnej i zbiorowej.

Z badań  prowadzonych na pograniczu polsko-niem ieckim  wynika, że 
w śród młodzieży m iasta przygranicznego krystalizują się oraz stabilizują 
postaw y i orientacje nakierunkow ane na osiągnięcie indywidualnego sukcesu, 
że zauw ażalna jest wśród niej orientacja prorynkow a [Idzikowski 1995, 1996], 
Ciekawie prezentują się wyniki badań  dotyczące zm niejszania się socjalizacyj- 
nego znaczenia szkoły, struktury  aspiracji edukacyjnych młodzieży, wzajem­
nych odniesień uczniów, postaw  wobec nauczycieli, wzrostu znaczenia grup 
rówieśniczych proponujących konkurencyjny wobec szkolnego i atrakcyjniej­
szy dla młodzieży system wartości [H ajduk , P ap ió r 1995; Narkiewicz-Nie- 
dbalec 1996; Papiór, Zielińska 1993, 1996; Zielińska 1997; G ołdyka 1993). 
N iektórzy badacze stwierdzają w prost, iż rekonstrukcja stylu wychowawczego 
rodziców prow adzi do wniosku o b raku  konfliktu pokoleń między rodzicami 
i dziećmi w mieście przygranicznym, że rodzice preferują styl partnersko- 
opiekuńczy i liberalny. Ich zdaniem  przypisywanie m iastu przygranicznemu 
cech typowych dla społeczności zachowawczej, opierającej swe funkcjonowanie 
n a  wzorze socjalizacji apriorycznej, nie znajduje potw ierdzenia w wynikach 
badań. Sądzą, że na  taki kształt wychowawczy m iasta wpływa przygraniczne 
położenie i obecność dużego ośrodka po stronie niemieckiej [Idzikowski, 
R ongińska 1993].

W yniki wielu badań  -  ostrożnie to form ułując -  prow adzą nas do 
przypuszczenia, iż obecnie m am y do czynienia z osobliwościami wychowaw­
czymi, charakterystycznym i dla m iasta pogranicza polsko-niemieckiego, osob­
liwościami tworzącym i środowisko wychowawcze. Inną sprawą jest to, czy 
osobliwości te m ają charakter doraźny i zanikną w m iarę stabilizowania się 
sytuacji społeczno-ekonom icznej Polski, prowadzącego do ucywilizowania 
podstaw  gospodarczych m iasta przygranicznego (bazar stanie się atrakcją 
turystyczną m iasta a nie źródłem  jego zamożności), czy też pozostaną trwałym 
elem entem  wychowawczym.

Jeśli przypuszczenie o mieście pogranicza polsko-niemieckiego jako  środo­
wisku wychowawczym jest trafne, to  badan ia socjologiczne ukazać powinny 
zbieżność czy podobieństw o postaw młodzieży. Zróżnicow anie postaw  czy 
poglądów  skłaniałoby do jego odrzucenia. W przypadku stwierdzonego 
empirycznie zróżnicowania postaw istotne jest ukazanie tego, jakie uw arun­
kow ania socjologiczne są jego przyczyną. P raw dopodobna jest zbieżność 
pewnych i zróżnicowanie innych postaw. W ażnym  jest wówczas pytanie, jakie 
postaw y m ogą być efektem oddziaływań środow iska wychowawczego m iasta 
pogranicza, a jakie innych zmiennych socjologicznych?
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W badaniu  interesowały nas poglądy m łodych słubiczan na tem at pracy. 
Zdecydow ana większość (od 89,9% do 99,5%) absolw entów  zgodziła się 
z proponow anym i w kwestionariuszu opiniami. I tak  uważają, że ważne jest 
wykonywanie pracy dającej zadowolenie (98,4%), iż bez pracy życie nie m a 
sensu (95,7%) i nie dochodzi się do osobistego dobrobytu  (93,1%). Sądzą 
ponadto , że praca jest potrzebna aby prow adzić uregulow any tryb  życia 
(89,9%) i ważnym jest aby była dobrze p łatna (97,9%). N ie pow inna wypełniać 
jednak  całego życia, istotne jest posiadanie dużej porcji czasu wolnego (99,5%). 
W jednym  przypadku obserwujemy zróżnicowanie poglądów  młodzieży słubic- 
kiej. Z poglądem, iż m ożna próbow ać żyć szczęśliwie bez pracy zgodziło się 
63,2% m łodych słubiczan, 36,8% pogląd ten odrzuciło. W ysoki odsetek 
zgadzających się z możliwością szczęśliwego życia bez pracy jest -  jak  sądzimy
-  efektem pogranicznego usytuow ania młodzieży. M łodzież pogranicza m a 
sporo okazji dostrzegania dobrej sytuacji m aterialnej osób formalnie nie 
pracujących. Z poglądem, iż możliwa jest p róba szczęśliwego życia bez pracy 
zgodziło się 60,8% pochodzących z rodzin robotniczych, 64,6% z rodzin 
inteligenckich, 60,6% dzieci ojców posiadających stałą pracę i 64,5% dzieci 
ojców bezrobotnych i pracujących dorywczo. Różnice te trudno  uznać za 
istotne. Ogólniej rzecz biorąc, m ożna mówić o poważnej jednorodności 
poglądów badanej młodzieży n a  tem at pracy.

Pytaliśmy absolwentów słubickich szkół średnich o poglądy n a  tem at 
Niemców i Polaków. Niewielka większość m łodych słubiczan zgodziła się 
z poglądem, iż Niemcy są chętni do udzielania pom ocy (53,2%), że są otwarci 
i uprzejmi (53,3%) oraz beztroscy i „na luzie” (53,0%) i wykazują dużo 
inicjatywy (51,9%). Z poglądem, iż Polacy są (1) chętni do udzielania pomocy, 
(2) otwarci i uprzejmi oraz (3) beztroscy „na luzie” i (4) wykazują dużo 
inicjatywy zgodziło się odpowiednio: 60,5%, 61,5%, 42,8% i 49,7% młodych 
słubiczan. Z powyższych rozkładów  wyraźnie wynika zróżnicowanie nastaw ie­
nia naszych respondentów  wobec Niemców i Polaków . W idzimy ponadto , iż 
takie właściwości jak  skłonność do udzielania pomocy, otw artość i uprzejmość 
młodzież słubicka częściej przypisuje Polakom , takie zaś jak  beztroska i „luz" 
oraz inicjatywa -  Niemcom. Różnica pom iędzy poglądam i młodzieży ukształ­
towanej w rodzinach robotniczych i inteligenckich pojawia się podczas 
przyznawania Polakom  takich cech jak  beztroska i „luz" (odpowiednio 45,5% 
i 31,3%), a N iem com  otw artość i uprzejm ość (odpowiednio 60,3% i 51,1%). 
Dzieci ojców posiadających pełne zatrudnienie częściej od dzieci ojców 
bezrobotnych i pracujących dorywczo przyznają Niem com  takie cechy jak: 
otw artość i uprzejmość (56,5:45,9) oraz beztroska i „luz” (56,1:47,5). D ruga 
kategoria częściej od pierwszej przypisuje Niem com  takie właściwości jak: chęć 
udzielania pom ocy (59,0:49,1) i inicjatywa (55,0:49,5). O soby zaliczone z uwagi

Wyniki badań
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n a  sytuację zawodową ojca do pierwszej kategorii częściej uważają, że Polacy są 
otw arci i uprzejmi (63,3:55,6) oraz pełni inicjatywy (55,0:50,8). O soby zaliczone 
do kategorii drugiej są nieco bardziej skłonne do zgody z poglądem , że Polacy 
są beztroscy i „na luzie" (47,6:41,3). Pierwsi i drudzy są zbliżeni w poglądach na 
tem at chęci do  udzielania pom ocy jak o  właściwości Polaków  (60,6:61,0).

Interesow ało nas czego boją się młodzi słubiczanie jeśli idzie o przyszłość 
Polski? Zdecydow anie bo ją się bezrobocia w Polsce (86,6%) i b raku  mieszkań 
(86,1%), narkom anii (87,2%), AIDS (85,6%), agresji i przem ocy (93,6%), tego 
że mieć będą problem y finansowe (84,5%). Mniej bo ją się tego, że w Polsce 
w przyszłości pojaw ią się: konflikty etniczne (65,8%), nacjonalizm  (62,0%), 
wrogość do cudzoziemców (61,5%), ekstremizmy polityczne (47,3%), nadm iar 
cudzoziemców (46,5%). Jak  widać wysokie lokaty w hierarchii przyszłych 
zagrożeń dla Polski zajm ują kwestie eksponow ane przez środki masowego 
przekazu (bezrobocie, AIDS, narkom ania, agresja i przemoc, zniszczenia 
środowiska), znane jednakże młodzieży pogranicza z bezpośredniego doświad­
czenia. N a przykład bezrobocie, bardzo wysokie na obszarach przygranicz­
nych, mogło dotykać rodziców naszych respondentów , stąd jego wysokie 
miejsce w hierarchii zagrożeń dla przyszłości Polski. Zauw ażalny jest wyższy 
odsetek zalęknionych wśród młodzieży pochodzącej z rodzin robotniczych. 
Częściej boją się bezrobocia (92,4:75,1), wrogości do cudzoziemców (67,0:52,0), 
braku  m ieszkań (97,4:77,1), narkom anii (96,2:81,0), nacjonalizm u (70,2:54,2), 
nadm iaru  cudzoziemców (56,9:43,7). Wyższy odsetek zalęknionych wśród 
młodzieży wywodzącej się z rodzin robotniczych m a -  m ożna sądzić -  swoje 
obiektywne podłoże. M łodzież pochodząca z rodzin  robotniczych zdecydowa­
nie częściej z lękiem myśli o przyszłości Polski. W kw estionariuszu na  liście 
zagrożeń umieszczono dwanaście problemów. W  każdym  przypadku odsetek 
przeświadczonych o tym, iż są one zagrożeniem dla pomyślnej przyszłości 
Polski był wyższy wśród dzieci ojców z wykształceniem podstawowym 
i zasadniczym  zawodowym. Dzieci ojców posiadających pełne zatrudnienie 
nieco częściej obaw iają się braku  mieszkań (86,2:85,7), AIDS (86,2:84,1), 
narkom anii (88,1:85,7), agresji i przem ocy (97,2:93,7), nacjonalizm u (64,5:61,9) 
dewastacji środow iska (92,7:92,1), konfliktów  narodow ościow ych (68,8:61,9). 
Dzieci ojców bezrobotnych i pracujących dorywczo natom iast nieco wyraźniej 
obaw iają się bezrobocia (88,9:86,2), wrogości do cudzoziemców (63,5:61,5) 
problem ów  finansowych (87,3:83,5), ekstrem izm ów politycznych (52,4:48,1), 
nadm iaru  cudzoziemców (50,7:46,8).

Poprzez badan ia  chcieliśmy dowiedzieć się, czy m am y do czynienia 
z pragm atyzacją świadomości młodzieży słubickiej [Ziółkowski 1995], czy 
zauw ażalne jest wśród niej nastawienie indywidualistyczne i rywalizacyjne, czy 
akceptuje instrum entalizację stosunków  społecznych? Spójrzmy na zestawienie, 
w którym  podajem y odsetki zgadzających się z proponow anym i w kwes­
tionariuszu poglądami.
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Dzieci ojców 
z wykszał- 

ceniem 
podsta­
wowym 

i zasadniczym 
zawodowym 

(1)

Dzieci ojców 
z wykszał- 

ceniem 
wyższym

(2)

Dzieci ojców 
posiada­
jących 
stałe 

zatrudnienie

(3)

Dzieci ojców 
bezrobotnych 
i pracujących 

dorywczo

(4)

Rozkład
ogólny

(5)

1. Jeśli mam problemy to na pewno je 
rozwiąże. 86,1 70,9 86,2 69,4 80,1

2 Trzeba stawiać na dobre znajomości 
ponieważ wiele zależy od tego kogo 
znasz. 69,7 81,2 79,8 73,0 77,3

3. Działalność ludzi należy oceniać we­
dług ich osiągnięć. 61,5 45,8 54,6 50,8 53,2

4. To co w życiu można osiągnąć nie 
zależy tak bardzo od własnego wy­
siłku lecz od sytuacji gospodarczej 
i od rynku pracy. 60,8 50,0 53,7 52,4 53,2

5. Mam ambicje wybić się ponad prze­
ciętność. 50,7 39,6 48,6 50,0 49,1

6. O swoich rzeczywistych zamiarach 
powinno się mówić tylko wtedy jeże­
li nam to służy. 49,4 37,3 45,9 47,6 46,5

7. Najbardziej chciałbym być najlep­
szym we wszystkich dziedzinach ży­
cia 54,5 25,0 40,4 43,5 41,5

8. Mam rozwiązanie dla każdego pro­
blemu. 49,3 27,1 41,3 37,1 39,8

9. Na każdym egzaminie czy zawodach 
ważnym jest dla mnie dowiedzieć się 
jak wypadłem w porównaniu z in­
nym i 49,4 29,2 33,9 48,4 38,6

10. Kto nie ma osiągnięć nie będzie 
szczęśliwy. 41,7 25,0 37,6 36,5 38,4

11. Sukces w szkole a później w pracy 
zawodowej jest najważnejszy w życiu 44,3 25,0 37,6 34,9 35,5

12. Jestem zadowolony tylko wtedy gdy 
moje wyniki są ponad przeciętne. 41,8 16,7 31,2 32,3 31,6

13. Osiągnąć sukces w życiu oznacza 
być lepszym od innych. 29,1 18,7 25,7 27,4 26,3

14. Najważniejszy w życiu jest sukces. 24,0 16,7 22,9 26,9 24,4

15. Ważne są pieniądze, obojętne skąd 
pochodzą, ponieważ kto ma pienią­
dze jest panem. 24,1 14,6 19,3 23,8 20,9

16. Nieważne jak się zwycięża, ale żeby 
zwyciężać. 14,0 12,4 15,6 14,3 15,1
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Zauw ażyć trzeba, iż badanych absolwentów szkół średnich charakteryzuje 
przeświadczenie, że (1) poradzą sobie z problem am i życiowymi, że (2) trzeba 
w życiu stawiać na  dobre znajomości (przekonanie pierwsze i drugie). C harak­
teryzuje ich także w dużym stopniu odrzucenie poglądu, że (1) nieważne jak
-  ważne jest zwycięstwo, (2) ważne są pieniądze bez względu na źródło 
pochodzenia, (3) najważniejszy w życiu jest sukces a (4) jest nim wyprzedzenie 
innych (przekonanie szesnaste, piętnaste, czternaste, trzynaste). W pozostałych 
przypadkach absolwenci slubiccy są dość wyraźnie podzieleni (przekonanie 
dw unaste akceptuje 31,6% i odrzuca 68,4% badanych, przekonanie czwarte 
akceptuje 53,2% i odrzuca 46,8% respondentów). M ożna więc powiedzieć, iż 
w skład nastaw ienia większościowego badanej młodzieży wchodzą przekona­
nia, iż: (1) poradzą sobie z problem am i życiowymi, (2) trzeba stawiać na dobre 
znajomości, (3) ważne jest zwycięstwo i jak  się zwycięża, (4) ważne są pieniądze 
i źródło ich pochodzenia, (5) sukces choć ważny nie jest najważniejszy i (6) 
m oże lecz nie musi polegać na wyprzedzaniu innych.

Pom ijając kwestię pewnej niespójności poglądów  młodych słubiczan, cha­
rakterystycznej dla myślenia potocznego, możemy powiedzieć, iż uzyskane 
rezultaty m ogą być podstaw ą ostrożnego wniosku o pragm atyzacji i in­
strum entalizacji nastaw ień młodzieży słubickiej, o kształtow aniu się orientacji 
indywidualistycznej i rywalizacyjnej. W niosek ten opieram y na następujących 
spostrzeżeniach.

Zdecydow ana większość m łodych słubiczan (80,1%) jest przekonana, że 
jeśli w ich życiu pojawią się problem y, to  z pewnością poradzą sobie z nimi. 
Uw ażają -  i jest to m ocna akceptacja instrum entalizacji stosunków  społecz­
nych -  że trzeba stawiać na dobre znajom ości możliwe do późniejszego 
w ykorzystania (77,3%). Co praw da więcej niż połowa młodych słubiczan 
aprobuje pogląd, że osiągnięcia życiowe zależą mniej od własnego wysiłku
-  bardziej od sytuacji gospodarczej i od rynku pracy (53,2%), lecz niemal 
połow a pogląd ten zanegowała, uzależnienia więc praw dopodobnie osiągnięcia 
od indywidualnego wkładu. P onad  połow a naszej młodzieży uważa, iż działal­
ność ludzi należy oceniać poprzez ich osiągnięcia (53,2%), wielu młodych 
słubiczan m a ambicję wybić się ponad przeciętność (49,1%), wielu też uważa, że 
ujawniać powinniśm y własne rzeczywiste zam iary tylko wówczas jeśli nam  to 
służy (46,5%). Poważny odsetek badanych chce być najlepszym we wszystkich 
dziedzinach życia (41,5%). Mniej więcej jedna trzecia m łodych słubiczan ma 
rozw iązania dla każdego problem u (39,8%), chce wiedzieć jak  wypada w poró­
wnaniu z innymi (38,6%), uważa osiągnięcia za w arunek szczęścia (38,4%), 
sukces w szkole i w pracy uznaje za najważniejszy cel życiowy (35,5%), 
zadowoli się tylko ponadprzeciętnym i wynikam i (31,6%). N asz wniosek 
również potw ierdza to, że około jedna czw arta absolwentów słubickich szkół 
średnich za kryterium  sukcesu uważa wyprzedzenie innych (26,3%) i w ogóle 
uznaje sukces za najważniejszy cel w życiu (24,4%). D la większości badanych



ważne są pieniądze, z tym że dla jednej piątej ważne są bez względu na źródło 
ich pochodzenia (20,9%). Jedna szósta zgadza się z poglądem , iż ważne jest 
zwycięstwo bez względu na sposób jego osiągania (15,1%).

W yraźnie częściej przekonane są, że rozwiążą własne problem y życiowe 
dzieci z rodzin robotniczych (86,1:70,9) i dzieci ojców posiadających stałe 
zatrudnienie (86,2:69,4). N a dobre znajomości częściej stawiać będą dzieci 
z rodzin inteligenckich (81,2:69,7). Dzieci z rodzin robotniczych częściej od 
dzieci z rodzin inteligenckich podkreślają udział okoliczności zewnętrznych 
w osiągnięciach życiowych (60,8:50,0). Pogląd, iż działalność ludzi należy 
oceniać według ich osiągnięć wyraźnie różni dzieci z rodzin robotniczych 
i inteligenckich (61,5:45,8), pierwsze też częściej chciałyby wybić się ponad 
przeciętność (50,7:39,6), podporządkują ujawnienie zam iarów  skuteczności 
działania (49,4:37,3), chcą być najlepsze we wszystkich dziedzinach życia 
(54,5:25,0), m ają rozwiązanie dla każdego problem u (49,3:27,1), chcą wiedzieć 
jak  wypadają w porów naniu z innymi (49,2:29,2), w arunkują szczęście osiąg­
nięciami (41,7:25,0), zadowolą się wyższymi niż przeciętne wynikam i (41,8:16,7), 
sukces (44,3:25,0; 29,1:18,7; 24,0:16,7) i pieniądze (24,1:14,6) uważają za ważne. 
Wyraźniejsze różnice pomiędzy dziećmi ojców zatrudnionych na stałe i bez­
robotnych lub (i) zatrudnionych dorywczo obserwujemy w dwóch przypad­
kach. Pierwsze częściej uważają, że poradzą sobie z problem am i życiowymi 
(86,2:69,4), dla drugich ważniejsze jest porów nanie własnych osiągnięć z osiąg­
nięciami innych (48,4:33,9).

W świetle powyższych danych powiedzieć m ożna, iż dzieci pochodzące 
z rodzin robotniczych wyraźniej prezentują nastaw ienie pragm atyczne i in­
strum entalne, ich orientacja bardziej odpow iada indywidualistycznej i rywali­
zacyjnej. W ykształcenie ojca mocniej niż jego sytuacja zaw odow a wydaje się 
różnicować poglądy m łodych słubiczan. W kilku przypadkach zauważam y 
podobieństwo poglądów pomiędzy m łodymi słubiczanam i pochodzącym i z ro ­
dzin inteligenckich i posiadającym i ojców zatrudnionych w pełnym  zakresie, 
oraz zbieżność poglądów absolwentów pochodzących z rodzin robotniczych 
z poglądam i absolwentów posiadających ojców bezrobotnych lub (i) za trud­
nionych dorywczo.

4. Wnioski końcowe

Przedstawione w artykule wyniki um ożliwiają sform ułowanie kilku wnios­
ków, które sprawdzać należy w kolejnych badaniach.

M łodzi mieszkańcy m iasta przygranicznego są podobni w postaw ach 
wobec pracy. P raca pow inna -  ich zdaniem  -  być źródłem  osobistej satysfakcji; 
pow inna nadawać życiu sens i regulować je. Pow inna być dobrze płatna, ale
- co istotne -  także niezbyt absorbująca, gdyż ważna jest odpow iednia porcja
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czasu wolnego poza nią. W śród badanych absolwentów słubickich szkół 
średnich dość popularny jest pogląd, iż możliwe jest szczęśliwe życie bez czy 
m im o pracy. U zyskane wyniki sugerują, iż z w yróżnionych -  z uwagi na 
wykształcenie i sytuację zaw odow ą ojca -  kategorii, nieco bardziej skłonni do 
podjęcia próby szczęśliwego życia bez pracy byliby absolwenci pochodzący 
z rodzin inteligenckich oraz posiadający ojców bezrobotnych lub (i) pracujący 
dorywczo.

W  postaw ach wobec Niemców i Polaków  młodzi słubiczanie są podzieleni. 
M niej więcej połowa skłonna jest do przypisywania im pozytywnych lub 
negatyw nych właściwości. M łodzież pochodząca z rodzin robotniczych i in­
teligenckich, oraz posiadająca ojców zatrudnionych na stałe lub bezrobotnych 
i pracujących dorywczo, różni się w poglądach na tem at cech Polaków 
i Niemców.

B adana młodzież obaw ia się o przyszłość P o lsk i Postrzeganie zagrożeń dla 
przyszłości naszego państw a jest mocniej w arunkow ane przez poziom  wy­
kształcenia ojca, słabiej przez jego status zawodowy.

W śród badanej młodzieży zauważalne jest nastaw ienie pragm atyczno- 
instrum entalne oraz indywidualistyczno -  rywalizacyjne. U zyskane wyniki 
podpow iadają, iż największą skłonnością do przybierania takich nastawień 
odznacza się młodzież pochodząca z rodzin nazw anych przez nas robo t­
niczymi.
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